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stałych w okresie czarnej śm ierci. T rzeba tu  zresztą dodać, że niżej podpisany nie 
je s t przekonany o stra tach  przekraczających jakoby znacznie 30% zaludnienia 
w iększych m iast. Czy um ożliw iłoby to sukcesy H anzy w  drugiej połowie XIV w.? 
To chyba nie w ieśniacza ludność napływ ow a w  20 la t po czarnej śm ierci dopro­
w adziła do pokoju stralsundzkiego?

W iele jeszcze spraw  nadaw ałoby się do dalszej dyskusji. P roblem  podziału 
geopolitycznego św iata hanzeatyckiego, spraw a hand lu  lądowego a hand lu  m or­
skiego, zagadnienie technik i działania kupca, kw estia innych grup zawodowych 
w  m iastach — rentierów , rzem ieślników . W szystkie te  problem y w skazują, że ja k ­
kolw iek na tem at dziejów  H anzy w ydano dziesiątki tysięcy stron  druku, to jednak  
nie zawsze m ożna na ich podstaw ie w ypełnić współczesny kw estionariusz pytań, 
historiografii. P rzykładem  na to je s t rozdział o ku lturze. Na pew no zasługą Dol- 
lingera je s t wydobycie z licznych p rac podstaw ow ych in form acji o języku czy 
sztuce hanzeatów . Ale tu  należałoby w łączyć i kom pozycję rodziny, jadłospisy 
i dokładniejsze opisy ubiorów ; tu  też czytelnik znalazłby chętnie dane na tem at 
podstaw ow ych pojęć etycznych, politycznych, praw nych i filozoficznych. Je st to 
oczywiście w iną dotychczasowej historiografii, że te  dane nie mogły się znaleźć,, 
podobnie jak  np. rozw ażania o środow isku naturalnym . W ielką zasługą książki 
D ollingera jest, że w  zasadzie praw idłow o ukazała ona osiągnięcia i b rak i w  za­
kresie naszej w iedzy o dziejach Hanzy. Tym, że zm usza do ogólnych rozważań, 
do ukazania m ożliw ie pełnej syntezy, sta je  się om aw iana praca w ażną i konieczną 
pomocą nie tylko dla czytelnika francuskiego, lecz dla każdego zainteresow anego 
dziejam i Europy północnej. Dodać tu  należy, że szczęśliwy w ybór tłum aczonych 
na francusk i źródeł, indeks osób i m iejscowości, m apy, w ykaz podstaw ow ych 
opracow ań stanow ią o wzorowości tak iej w łaśnie naukow opopularnej publikacji.. 
W ątpliwości mogą pow stać jedynie przy tablicy chronologicznej h isto rii H anzy na 
tle  dziejów  powszechnych. Pom ysł był doskonały, ale dobór faktów , szczególnie 
z dziejów  krajów  nadbałtyckich , dość przypadkow y (jest w ym ieniona seku lary ­
zacja In flan t, lecz b rak  P rus; p rzyw ile je E lbląga z 1579 r., lecz b rak  danych, 
dotyczących G dańska itp.).

H enryk  Sam sonow icz

Budai török szam adäskönyvek  [Tureckie księgi rachunkow e z Budy] 
1550—1580, wyd. L. F e k e t e  i G. K â l d y - N a g y ,  W ydaw nictw o In ­
sty tu tu  H istorii W ęgierskiej A kadem ii N auk, B udapest 1962, s. 658.

Od pewnego czasu historycy T urc ji i narodów  ongiś pozostających pod w ładzą 
tu recką  zw racają szczególną uw agę na dokum enty  dotyczące przeszłości gospodar­
czo-społecznej tych ziem. A dm in istracja  tu recka  m iała bow iem  bardzo rozw inięte 
o rgana skarbowości. D okum enty skarbow e są różnego rodzaju. Z jednej strony  są 
to tak  zwane kanun  nam e, to jest ogólne przepisy dla całego k ra ju , bądź dla po­
szczególnych jego prow incji, zaw ierające ogólne postanow ienia o praw ach i obo­
w iązkach, o podatkach  i czynszach z dzierżaw, opłatach celnych, powinnościach, 
poglównym. Z kolei nas tępu ją  lustracje , inw entarze czy konskrypcje podatkow e 
poszczególnych prow incji, tak  zwane defter  lub  takrir-i m ufassal. Z aw iera ją  one 
niezw ykle szczegółowe w ykazy ludności opłacającej poglówne, czy też w szelkie inne 
opłaty  z ty tu łu  czynszów, podatk i itp., przy  czym spis następu je  w  poszczególnych 
m iejscowościach w edług ulic: w  m iastach w yliczeni są kolejno m ieszkańcy danej 
ulicy czy dzielnicy z w yszczególnieniem  zajęć i zawodów, ew entualn ie narodow ości 
czy w yznania, a we w siach kolejno poszczególni w łaściciele parcel rolnych z okre­
śleniem  rozm iarów  roli, sadu, ogrodu, w innicy, pastw isk  itd. Inną kategorią  są
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księgi kasowe, do k tórych  zapisywano przychody skarbow e. Były to bądź księgi 
przychodów  dziennych danej kom órki skarbow ej, do k tórych  pod datą  każdego dnia 
zapisyw ano w szystkie przychody do kasy, zaznaczając z jakiego ty tu łu  one w p ły ­
w ają, a więc np, jako opłaty celne,' pogłówne, czynsze czy inne opłaty. Inne z kolei 
księgi prow adzone były przez poszczególne placówki, np. urząd celny. Do te j k a te ­
g o rii dokum entów  należą w reszcie rozm aite dokum enty  jak  berat, iltizam , tapu  itp., 
zaw ierające nadania, przyw ileje, w yłączenia, im m unite ty  itd., w ystaw ione przez 
w ładze cen tra lne  lub przez in sty tucje  prow incjonalne.

Z w y jątk iem  pierw szej i ostatn iej kategorii, inne dokum enty, to jest w łaśnie 
w szelkie deftery, w ykazy podatkow e, lu stracje  skarbow e, p isane były trudnym  do 
odczytania pism em , tak  zw anym  siyakat. Po w ydaniu  niedaw no przez n a jw y b itn ie j­
szego dziś badacza paleografii tu reck iej, w ęgierskiego orien talisty  L. F e k e t e g o  
jego podręcznika „Der S iyaqat S chrift in  der tü rk ischen  F inanzverw altung” t. I—II, 
B udapest 1955, badania te  mogły posunąć się znacznie naprzód.

D eftery publikow ano już poprzednio. Szereg defterów  odnoszących się do ziem 
okupow anych swego czasu przez T urc ję  w ydał A. V e l i c z  („M agyarorszägi török 
k in cstâ ri defte rek” ,t. I—II, B udapest 1886—1890).

W nowszych czasach duże znaczenie m a pub likacja  O m er L u fti В a r  к а п а :  
„XV ve X V I‘iIlci asijrlarda O sm anli im perato rlugunda zirai, ekonom inin hukuk i ve 
m a li esaslari, I k an u n la r”, Is tan b u l 1945, k tó ra  zaw iera zestaw ienia powinności 
z szeregu okręgów, m.in. w łaśnie europejskich  okręgów  ówczesnej T u rc j iL. Z kolei 
A. I n a l c i k  ogłosił defter odnoszący się do A lb a n ii2, a T a y y i b  G ö k b i l g i n  
podał podobny defte r z re jonu  A drianopola i Liw y iPasza3. W iele kanunów  i defte­
rów, odnoszących się do ziem obecnej Jugosław ii opublikow ali H. H a d ż i b e g i ć ,  
.H. S a b а n о V i ć, B. D j u r  d j e V 4. Podobne dokum enty odnoszące się do M acedonii 
opublikow ała D. S o p o v a 5. Szereg defterów  tu reck ich  z te ren u  P alestyny  ogłosił 
w  Izraelu  O. H e y d 6. D eftery  odnoszące się do tery toriów  G ruzji, wchodzących 
w  XVI w ieku w  skład T urc ji opublikow ał s ta ran n ie  gruziński o rien talis ta  S. D ż i- 
k i y a 7.

N ajw iększym  jednak  ośrodkiem  studiów  nad daw nym i tureck im i re jestram i 
podatkow ym i i księgam i kasow ym i tu reck ich  urzędów  skarbow ych pozostały Węgry.

i  M a te r ia ły  t e  w y k o rz y s ta ł czesk i b a d a c z  J .  К  a  b  r  d a , Les sou rces tu r q u e s  re la tiv e s
■à  l’h is to ir e  d e  la d o m in a tio n  A rch iv  O r ie n ta ln i“ t .  X X IV , 1956, z a jm u ją c  s ię  g łó w n ie  k a n u n -
-n a m e  d la  w i la je tu  U y v a r (d z iś  N ove  Z am k y  w  S ło w a c ji) .

s H. I n a l c i k ,  H icri 8 3 8 -ta r ih li s u r e t- i  d e f te r - i  sa n ca k  A rva n id , A n k a ra  1954.
3 T a y y ib  Q o k b i l g i n ,  X V —X V I a sirla rd a  E d irn e  v e  pasa  liv a s i v a k if la r , m ü lk le r , m u -  

k a ta a la r , I s t a n b u l  1952.
i  B. D j u r d j e v ,  N.  F i l i p o v i ć ,  H.  H a d ż i b e g i ć ,  M.  M u j i ć  i H.  S a b a n o -  

V i ć, K a n u n i i  K a n u n -n a m e  z a  bosa n sk i, h erceg o va ck i, z v o r n ic k i, k lisk i, c zn o g o rsk i i  sk a d a rsk i  
s a n d ża k ,  S a ra je w o  4i957; В. D j u r d j e v ,  D va  d e f te r a  czn o g o rk o g , sa n d ża k a , „ Z a p is i k n j . “ 
t .  X X IV , 1940; t e g o ż ,  S rem sk a  k a n u n -n a m e  iz  1588/9 g o d in e , „ G la s n ik  Z e m e ljsk o g  M u z e ja “ , 
1940; P o zesk a  k a n u n -n a m a  iz  1545 g o d in , ta m ż e , n o w a  se r ia , 1946; K a n u n -n a m a  b o san kog  sa n ­
d ż a k a  i z  g o d in e  1530, ta m ż e , n o w a  se r ia , 1948; N. F  i  1 i  p  o v i ć, J ed n a  k a n u n -n a m a  zvo rn ic k o g  
s a n d ża k a , ta m ż e , n o w a  s e r ia  Г948; B. D j u r d j e v ,  D e fte r i  z a  ern o g o rsk i s a n d ża k  i z  v re m e n a  
C k en d er -b e g a  C zn o jev ic a , „ P r ilo z l z a  O r i j e n ta ln u  f i lo lo g v ju “ t .  I, 1050; H . S a b a n o  v  i ć ,  
K a n u n -n a m e  bosa n sk o g  sa n d ża k a  i z  g o d in e  922/1516, ta m ż e ; t e g o ż ,  K a n u n -n a m a  b o sa n sk o g  
s a n d ża k a  i z  g o d in e  948/1541, ta m ż e ;  B . D j u r d j e v ,  D e fte r i  z a  e rn o g o rsk i s a n d ża k ,  ta m ż e , t .  I I , 
1051 (1952) i  t .  I I I —IV  1952— 1953.

5 D . S o p o v a ,  M a k ed o n ija  v o  X V I  i  X V II  v ek . D o k u m e n ti  od  C a rig ra d sk ite  a r k iv i 1557—  
1645, S k o p lje  1055.

6 U . H e y d ,  O tto m a n  d o c u m e n ts  o n  P a les tin e , O x fo rd  1960. P o r . te ż  o d n o ś n ie  S y r ii 
R .  M a n  t r a n  i  J .  S a u v a g e  t ,  R èg lem e n ts  f isca u x  o tto m a n s  r e la t ifs  au x  p ro v in ces  s y r ie n ­
n e s , D a m ae  [1951].

7 S . D ż i k i j a ,  P r o s tra n n y f r e je s tr  G iird ż is ta n sk o g o  w ila je ta  t .  I , ( te k s t ) ,  T b i lis i 1947,
t .  I I  (p rz e k ła d ) ,  T b ilis i 1948, t .  I I I  (k o m e n ta rz e , o p is a n ie  rę k o p is u , n o ty  g e o g ra fic z n e ; p o d  
n ie c o  z m ie n io n y m  ty tu łe m :  P r o s tra n n y j r e je s tr  w ila je ta  G iu r d ży s ta n ) ,  T b i l is i  H958.
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L. F ekete w ydał pt. „Az ezstergom i sandzsak  1570 évi adôôszeirâsa” (Budapest 1943) 
zestaw ienia p o d a tk o w e. sandżaku esztergom skiego z roku 1370. Był to jednak  sam  
ty lko w ęgierski przekład, m ający  duże znaczenie dla h isto rii gospodarczej, n ieprzy­
datny  jednak  dla badań  paleograficznych8. Później tenże F ekete w ydał w spom ­
n ianą pracę o tureck im  piśm ie skarbow ym  siyakat, dając w  niej w iele przykładów  
(facsim ile i teksty) rozm aitych ak t skarbow o-finansów ych z czasów panow ania 
tureckiego na W ęgrzech. Świeżo zaś m am y do zanotow ania najnow szą publikację 
tegoż Feketego ze sw ym  uczniem  G. K â l d i - N a g y m  w  postaci tu reck ich  ksiąg 
rachunkow ych z Budy z la t 1550—1580. Dzieło to wyszło w  dwóch w ersjach : jedna, 
k tórej ty tu ł w ym ieniony na w stępie obejm uje przek łady  tych zapisków, druga 
z niem ieckim  ty tu łem  („Rechnungsbücher tü rk ischer F inanzste llen  in B uda 1550—■ 
1580”) zaw iera oryginał tu reck i. T ak  jedna jak  i d ruga zaw iera ponadto obszerne 
om ówienie tych dokum entów  oraz sposobu funkcjonow ania tu reck ich  urzędów  
skarbow ych n a  te ren ie  W ęgier; w ersja  tu recka  zaopatrzona je st ponadto w  k ilk a­
naście facsim iliów  dokum entów , k tórych  oryginały zna jdu ją  się częściowo w  W ied­
n iu  w  Bibliotece N arodow ej oraz w  byłej bibliotece książęcej w  G otha w  N iem ­
czech. W szystko to zaopatrzono z kolei w  dokładne indeksy wyszczególnionych 
przedm iotów , nazw, rzadszych w yrazów  itd. w ystępujących w  tych tekstach.

P rzystępu jąc  do rozpatrzen ia funkcjonow ania tu reck ich  przepisów  celnych 
i źródeł w pływ ów  do kas skarbow ych, w idzim y na podstaw ie tych dokum entów , 
że w pływ y pochodziły przede w szystkim  z opłat targow ych, tzw. sergi-i pazar, 
wynoszących w tedy  sta łą  taksę 7г akęe  od osoby oraz z opłat nadzw yczajnych, 
zbieranych przez tak  zwanego ihtisab  z dozoru nad ga tunkam i tow arów , z opłat 
ściąganych ty tu łem  kar, tak s sądow ych itd. N iezależnie od tego na p rzystan i śc ią­
gano m yta. W szystko to księgow ano w  specjalnym  urzędzie (defterhane), w  re je ­
s trach  specjalnych (tak zw anych d e fter-i m ugata’a).

Z diariuszy w pływ ów  celnych m ożna odtworzyć sobie obraz przywozu tow arów  
do ówczesnej Budy. Sprow adzano je  bądź D unajem , bądź drogą lądow ą przy po­
mocy wozów. M iaram i dla dużej ilości tow arów  były y ü k  (juk, ciężar, obciążenie), 
kantar, çôbôr (wiadro), çuval (kosz), maja, (centnar), a  w ięc w b rak u  dokładnych 
wag, przew ażnie m iary  objętości, określone odpow iednim i pojem nikam i.

Zasady clenia tow arów  określały kanun-nam e, w  tym  w ypadku kanun-nam e  
dla Budy ogłoszony razem  z innym i zbioram i przepisów  przez O. L. B arkana. Od 
tow arów  żywnościowych opłacano 2—3°/o cła, od uh rań  i tk an in  5°/o, tow ary  zagra­
niczne były wyżej oclone. Czasem z dokum entów  om aw ianych możemy zdać sobie 
spraw ę ze zm ian w  cleniu tych czy innych tow arów  przywożonych, może w  zależ­
ności od zapotrzebow ania; ogólne sum y przywozu tych tow arów  w aha ją  się n ieraz 
znacznie.

Jak ie  tow ary  sprow adzano w  tym  okresie do Budy? Było to przede w szystkim  
zboże w  ilości ok. 416 000 kile  rocznie (ok. 10 400 000 kg), pochodzące z rów niny 
w ęgierskiej lub dalszych okolic, ryż z Serbii, kasze. Dużą rolę odgryw ały tłuszcze, 
jak  bastirm a  (wędzonka), ze y tu n  yagi, ze y t (oliwa), dom uz yagi (smalec), tylko dla 
ludności chrześcijańskiej oczywiście. Z kolei licznie w ystępow ały przypraw y, a więc 
ocet (tu rsu  sirke), p ieprz i pap ryka (fü lfü l, biber, kara biber, k irm izi biber), goź­
dziki (karan fil), sól. N iem ałą pozycję stanow iły owoce (karpuz, kara u zu m  — tj. 
w inogrona, incir tj. — figi, guru, m eyve , kaysi, armud), p rzypraw y do słodyczy, 
delikatesy  jak  tu rung  (pomarańcze), fin d ik  (migdały), badem  kestane  (kasztany), 
helva, ęeker ięi. W listach  clonych tow arów  w ystępu ją  też specyficzne orientalne

9 P o r . te ż  w y d a n e  n ie d a w n o  p rze z  K . K ä l d i - N a g y  tu re c k ie  k o n s k ry p o je  p o d a tk o w e  
z  k o m ita tu  B a ra n y a :  B drän ya  m eg ye  X V I. s zä ra d i törölc a doosszcirdsa i, B u d a p e s t  1'960, bez  
t e k s t u  tu re c k ie g o .
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napoje jak  serbet, pekm ez, lim on suyu, sira i inne. W roku 1580 w idzim y pierw szy 
raz  w ym ieniony tran sp o rt kaw y (kahve ). Jako  gendom -i ta tar  u k ry ta  jest zapew ne 
kasza gryczana, tak  zw ana i u nas ta tarka.

Z kolei m am y tu  w ażny dział tkan in , m ateria łów  ubraniow ych, w ełen itd. 
W w ykazach w ystępu ją  rozm aite nazwy, jak  ęuka  lub  ęuha  (m ateriał w ełniany), 
espap  (ubrania), kaba  (długi płaszcz), ęaba {biały m ateria ł w ełniany), kebe burun-  
cuk  (lekka tk an in a  jedw abna), düïbend  (cienka tk an in a  baw ełniana), m uhayyer  
(włochaty m ateriał). Tkaniny te  przywożono bądź z głębi Turcji, bądź z Europy 
Środkow ej, stąd  określenia w ielu z nich jako norinbergi (norym berski), broslevi 
(wrocławski) itd.

W ażną dziedzinę przyw ozu stanow iły skóry i p roduk ty  skórzane jak  sahtiyan  
(safian), kordovan  (kurdyban), paęmak, ęizma, papus (rozm aite obuwie). W Budzie 
rozw inięte było w tedy garbarstw o, a dzielnica znana z w arsztatów  tego rzem iosła 
do dziś dnia nosi nazw ę T abanka (od tureckiego debbeghane  — garbarnia). Nie 
b rak  w  w ykazach celnych i w ytw orów  m etalow ych (bięak , noże), d rew nianych 
(ęindere — gonty, ęeber —■ cebrzyk) i innych. W reszcie pew ną pozycję w  tych 
w ykazach stanow ią czasem i niewolnicy (esir).

Kim byli ówcześni kupcy na teren ie Budy? Byli w śród nich O rm ianie (np. 
M ikail erm eni) i W ęgrzy określani tylko ogólną nazw ą kalm ar  (kupiec, z w ęgier­
skiego). Jedn i byli zawodowym i handlarzam i bydła, podczas gdy inn i chłopam i 
dorywczo zajm ującym i się kupiectw em . Ponadto  Grecy (rum), Cyganie (cingane), 
Słow ianie (tak zwani Race, osiedleni potem  m.in. w  osadzie Râckeve), dalej tak  
zwani latini, jak  np. L atin  M arko, w reszcie i kupcy m uzułm ańscy określani ogólną 
nazw ą rencber.

O ile księgi przychodu ceł i m yt u łatw ić nam  m ogą zorientow anie się w  ilości 
i jakości przywożonych do Budy tow arów , o ty le księga kasow a urzędu skarbo­
wego daje nam  w gląd w  s tru k tu rę  ag ra rn ą  ówczesnych przylegających do Budy 
terenów . A dm in istracja  su łtańska uznaw ała tu  bezpośrednie w ładanie drobnych 
w łaścicieli ziem skich nad  dom am i, ogrodam i i w innicam i, natom iast ziem ie 
upraw ne uznane były za arz-i m iri lub arâzi-i m em leke t, a w ięc ziemie skarbow e 
(państwowe), k tórych  w ładanie nadane było w arunkow o. K anun-nam e  określał tu  
sum y dziesięcin, p rzypadające na poszczególnych m ieszkańców  w ila je tu  w edług 
ilości w ładanych przez nich ziem, ilości bydła itd. J a k  już wyżej mówiliśm y, na 
zasadzie tych konskrypcji (defterów) w ym ierzano podatki, przy czym na te ren ie  
w ielkich gruntów  i dzierżaw  państw ow ych ściągano te opłaty  przez dzierżawców 
dóbr. Tylko w  dom enach sułtańsk ich  9 opłaty te  ściągali specjaln i urzędnicy fiskalni. 
Kw estia, czy chłopi osadzeni na te ren ie  w iększych dzierżaw  (tim arów  itd.), tak  
zwani re’ayâ, p łacili osobno czynsze dzierżawy, a osobno dziesięcinę urzędom  fis­
kalnym , nie jest do dziś dnia odpowiednio w yjaśn iona i n ie jednokro tn ie była 
przedm iotem  gorących d y sk u s ji10. Z ksiąg kasow ych w idzim y, że osobno ściągane 
były w  posiadłościach tim ariockich, k tórym i zaw iadyw ał tak  zw any tim ar defter-  
dar, a osobno inne opłaty  ściągane przez tak  zwanego m ai defterdar. Całość po­
datków  (dziesięcin) nosi w  tych księgach nazw ę m uqäta’a, obok ciziye  (pogłówne-

o o  g o sp o d arce  w  ty c h  p o s ia d ło śc ia c h  s u ł ta ń s k ic h  n a  te r e n ie  W ęg ier zo b . o s ta tn ią  ro zp raw ę  
Oh K â l d y - N a g y ,  A  S zeg ed  K ö rn y e k i S s u ltâ n i H a szb ir to k o k  M ezôgazdâsag i te rm e lé se  a X V I I  
s iâ z a d  m a so d ik  fe lé b en , „ A g ra r tö r te n e t i  S z e m le “ , 1961, n r  3—4.

io Zob. J .  R e y c h m a n ,  S ta n  ba d a ń  n a d  s tr u k tu r ą  p a n o w a n ia  tu re ck ie g o  w  śro d k o w e j  
i  p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j E u rop ie  ( X V —X X  w .) ,  K H  L X V III, I960, z . 2 o ra z  p ra c e  p ó ź n ie j o p u ­
b lik o w a n e : J .  K a b r d a ,  L’é tu d e  d u  fé o d a lism e  tu r c -o t to m a n  d a n s  l’h is to r io g ra p h ie  bu lgare,
„ S b o rn ik  -prace f ilo so fick e  f a k u l ty  B rn e n sk e  U n iv e rs ity “ -t. X , 1962; B. C v e t k o v a ,  T u rs k ija t  
feo d a len  red  i  b a lg a rsk ija t n arod , S o f ia  1962; . W . M u t a f c i j e v a ,  A g ra rn ite  o tn o s e n ija  
w  o sm a n sk a ta  im p e r ije  p rez  X V — X V I  w ., S o f ia  1962, B . C v e t k o v a ,  S ou rces e t  tra va u x  d e  
l ’o r ien ta lism e  bu lgare , „ A n n a le s “ , 1963 n r  6.
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go), op ła t celnych (ffüm m rük), opłat od sadów (bag), od nadan ia  (tapu ), p rzyw ileju  
(berat) itd. Ja k  na innych te renach  Turcji, ta k  i w  rejonie Budy ściąganie opłat 
skarbow ych odbyw ało się w  większości w ypadków  system em  puszczania w  dzier­
żawę poboru opłat.

W przeciw ieństw ie do ła tw ych  do odczytania dokum entów  dyplom atycznych, 
które, chociaż efektow ne w  w ykonaniu, nie mogą zaw ierać żadnych isto tnych  no­
w ych elem entów, bo zaopatrzone były zw ykle w przekład, k tóry  choćby naw et 
n iedokładny, to jednak  s ta ł się podstaw ą do dalszych działań — deftery  i inne 
dokum enty skarbow e mogą stać się punk tem  w yjścia do now ych zupełnie badań 
historycznych. M ają one znaczenie przede w szystkim  dla ogólnej h istorii u stro jo ­
w ej i społeczno-gospodarczej, dla należytej analizy system u feudalnego i s tru k tu ry  
ro lnej daw nych posiadłości tu re c k ic h łl. Ale m ają  niem ałe znaczenie i dla innych 
dziedzin wiedzy, przede w szystkim  dla dem ografii historycznej i s ta ty s ty k i12. 
Poza tym  w ykazy te  um ożliw iają nam  w gląd w  stosunki w yznaniow o-etniczne, 
w  rozwój obrotów  handlow ych. W reszcie dokum enty te  m ają  znaczenie dla badań 
historyczno-językoznaw czych. Z aw ierając w iele nazw  m iejscow ych i im ion mogą 
służyć za p u n k t w yjścia  do prac z zakresu onom astyki i toponom astyki. Z drugiej 
znów strony  dają one nam  — tak  w  zakresie języka w ęgierskiego jak  i tu reck ie­
go — bezpośredni m ateria ł historyczno-językow y, leksykalny, określa ją  nazwy 
pew nych przedm iotów , um ożliw iając ściślejsze ich określenie i pow iązanie z dany­
mi kategoriam i tow arow ym i.

Jak ie  znaczenie te  badania m ogą mieć dla nas w  iPolsce? Po pierwsze, aczkol­
w iek bezpośrednio rdzennie polskie te reny  do im perium  osm ańskiego nigdy 
nie wchodziły, to jednak  Polska jako  bezpośredni sąsiad daw nej T urc ji w  p rze­
ciągu kilku  stuleci, m usi być zain teresow ana w  badaniach  w ew nętrznych historii 
tego k ra ju  13.

A rchiw a i zbiory polskie, poza m nóstw em  orien talnych  dokum entów  dyplo­
m atycznych, zaw ierają  pew ną ilość tu reck ich  dokum entów  adm inistracy jnych  
i skarbow ych, pochodzących przew ażnie ze zdobytych kancelarii, tow arzyszących 
w ojskom  tureckim , jak  np. re je s try  skarbow e, k tó re  z daw nej bib lio teki .Schaff- 
gotschów w Cieplicach Ś ląskich  dostały się do B iblioteki Narodowej. N iew ątpliw ie 
tego pochodzenia jest również defter z sandżaku srem skiego z końca XVI w., 
k tó ry  nabyty  swego czasu antykw arycznie, znajdu je się dziś w posiadaniu piszą­
cego te  słowa.

η  O z n a c z e n iu  ty c h  d o k u m e n tó w  d la  d z ie jó w  z ie m  o n g iś  p o z o s ta ją c y c h  p o d  w ła d zą  T u rk ó w  
zob,. L. F e k e t e ,  B a lk a n  k u ta tâ s  és tö rö k  tô r té n e tk u ta tà s ,  „M a g y a r S z e m le “ , 194a, n r  3; 
J .  K a b r d a ,  T u reck e  p ra m en y  к  b u lh a rsk y m  d e jin a m  a je j ic h  sp ra co v a n i v  B u lh a rsk u , „C aso - 
p is  A rc h iv n i Sikoly“ t .  X V —X V I, Ί939; B. D j u r d j e v ,  D ie K a n u n n a m e s  d er  O sm an en  u n d  
ih re  B ed e u tu n g  fü r  d ie  W ir tsc h a ftsg e sc h ic h te  d e r  B a lk a n lä n d er ,  „ Q o d isn ja k  I s to r is k o g  D n u zstv a  
B o sn e  i H e rc e g o v in e “ t .  V II, 1955; J ,  K a b r d a ,  Les codes  (k a n u n -n a m e ) o tto m a n s  e t  leu r  
im p o r ta n c e  p o u r  l'h is to ire  é co n o m iq u e  e t  socia le  d e  la  B u lgarie , [w :] S b o rn ik  v  c e s t  n a  akad . 
N. W . M ieh ov, S o f ia  1959; t e g o ż ,  Les cod ex  tu r c s  (K a n u n n a m e ) r e la t ifs  à l’A lb a n ie  e t  leu r  
im p o r ta n c e  p o u r  l'h is to ire  n a tio n a le , „ S b o rn ik  p ra c é  filoso-fické f a k u l ty  Brne-n&ké U n iv e rs ity ’* 
n r  6, 1959 (h is t . ) ;  t e g o ż ,  L e code  o tto m a n  d e  L am ia . C o n tr ib u tio n  à  l’é tu d e  des sou rces  
h is to r iq u e s  tu r q u e s  r e la t ifs  à l’h is to ire  de  la  G rèce, ta m ż e , n r  8, 1-961.

13 Zn-aczenie tu re c k ic h  k o n s k ry p c ji  p o d a tk o w y c h  d la  b a d a ń  w  z ak re s ie  s ta ty s ty k i  i  d e m o ­
g ra f i i  h is to ry c z n e j o m a w ia ją  O. L. B a r k a  n , T ü rk iy e d e  I m p e r a to r lu k  d e v ir le r in in  b ü y ü k  n ü fu s  
ve  a ra zi td h r ir le r i v e  H akan a  m a h su s  i s ta t i s t ik  d e fte r le r i,  „ I s ta n b u l  U niversi-tesi Ik -tisa t F a k ü l-  
te s i  M e c m u a s i“ t .  I I  (1-940— 1941.-); H . I . n a l c l k ,  O tto m a n  M eth o d s  o f C o n q u es t, „S-tudi-a Is la -  
m ic a “ t .  I I ,  1954; I. M é s z â  г о s, T ö r te n e ti  S ta t is z t ik a i  fo rrä so k  a  tö r ö k  h o d o ltsa g  korabö l, 
„ S ta t i s z t ik a i  S z e m le “ , I960, n r  5 1 9; - K â l d y - N a g y ,  A d z s iz i je  d e f te re k  és a ta h r ir  d e f te r e k  
n ep esség  s z ta t i s z t ik a i  fo rrä se rtek e , „ T ö r te n e t i  S ta t i s z t ik a i  K ö z lö n y “  t .  I I I ,  1959-, n r  1-—2.

13 Z ro zu m ia ł to  sw ego  c z a s u  o r  i e n t  a lis  t a  p o lsk i, J .  G r z e g o r z e w s k i ,  w y-dając p io n ie r ­
s k ą  p u b l ik a c ję  sz e re g u  d o k u m e n tó w  tu re c k ic h ,  od-raoszących s ię  do  h is to r i i  s p o łec z n o -g o sp o d a r­
cze j B u łg a rii,  Z  s id ży lla tó w  r u m e lijs k ic h  e p o k i w yp r a w y  w ie d eń sk ie j,  .Lwów 1913.
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Ale pam iętać trzeba, że aczkolw iek z ziem obecnej Polski żaden sk raw ek  nie 
w chodził nigdy do T urcji, to  jednak  część ziem ukrainnych , w chodzących wówczas 
w  skład daw nej w ielonarodow ej Rzeczypospolitej (to jest część Podola z K a­
mieńcem), u schyłku X V II w. w łączona była przejściowo do T urcji i rozciągał się 
na nią jej system  adm inistracyjno-skarbow y. Zbadanie funkcjonow ania tego sy ste­
m u na ziem iach polsko-ukraińsk ich  byłoby w dzięcznym  zadaniem  historyków  
i o rien talistów  tak  Polski, jak  i U krainy, we w spółpracy z uczonym i tu reckim i. 
Jesteśm y w  szczęśliwym położeniu, bo dziw ną jak ąś drogą, poprzez k ra je  ba łtyc­
kie, tra f ił po osta tn ie j w ojnie do nas w łaśnie jeden  z defterów  odnoszących się do 
re jonu  K am ieńca z czasów w ładzy tu reck ie j n a  Podolu. Inne defte ry  kam ienieckie 
zna jdu ją  się podobno w  cen tralnym  arch iw um  R ady M inistrów  (Baçvekalet anjivi) 
w  S tam bule 14.

Jan R eychm an

Josef V â 1 к  a, H ospodâfska poUtika feudâln îho  ve lkosta tku , Brno 
1962, S tś tn i Pedagogické N akladatelstv i, s. 264.

P raca napisana została jeszcze w  1958 r., w  zw iązku z czym au to r nie m ógł 
uw zględnić dorobku osta tn ich  la t w  zakresie badań  nad  szesnastow iecznym  zw ro­
tem  w  dziejach gospodarczych Europy. Mimo to p raca  jego nie strac iła  nic ze 
świeżości ujęcia, nie ty lko w  odniesieniu do prezen tacji m ateria łów  źródłowych, 
lecz w  rów nym  stopniu  w  dziedzinie ogólniejszych w yjaśnień , k tórych  w alor n a u ­
kowy przekracza znacznie ram y M oraw, stanow iących te ry to ria lny  zakres badań.

Dzięki um ieję tnem u połączeniu  problem ów  ogólniejszych z analizą szczegółową 
stud ium  J. V â 1 к  i zalicza się do prac, do k tórych  sięgać będzie każdy h isto ryk  
próbujący  ustalić genezę i w yjaśn iać w ykształcanie się dualizm u w  rozw oju  gospo­
darczym  Europy do końca średniowiecza. W raz ze znakom itą książką F. M a t e j k a  
(„Feudalni velkosta tek  a poddany na M oravë“, P rah a  19'59) d a je  ona całościowy 
obraz przem ian n a  w si m oraw skiej przed B iałą Górą. Dotyczy ona terenów  o tym  
sam ym  co w  Polsce typ ie stosunków  gospodarczo-społecznych, zarazem  jednak  
odm iennych. Znajom ość czynników  leżących u  podstaw  te j odm ienności przyczynić 
się może do pogłębienia analizy  przem ian także na naszych ziemiach. A u to r w  pełn i 
zdaje sobie spraw ę z porów naw czej w agi sw ych bad ań  i w ielokrotnie w ciąga do 
rozw ażań m a teria ł obcy, a  także u sta len ia  i poglądy h istoryków  innych krajów , 
w  tym  z dużym  znaw stw em  historyków  polskich. N iezależnie od tego p raca  je s t 
nam  osobiście bliska, bowiem  potw ierdza uzasadnianą przez nas n a  innym  m iejscu  
tezę o wzroście aktyw ności ekonom icznej szlachty w  XVI w. w  całej E uropie jako 
reak c ji n a  postępujący  w  osta tn ich  la tach  średniow iecza spadek  je j dochodów. 
A ktyw ność ta  w  różnych k ra jach  p rze jaw ia ła  się w  odm iennych form ach i różne 
dała rezu ltaty , pow stała jednak  na wspólnym , ogólnie rzecz biorąc, podłożu. A utor 
pisze expressis verbis: „Włość feudalna rozw iązała w  XVI w. kryzys dochodów 
poprzez rozwój produkcji w łasnej i kon tak tów  z rynk iem ” (s. 84). Szkoda tylko, 
że au to r choćby w  części w stępnej n ie  za ją ł się spraw ą owego kryzysu dochodów, 
z k tó rym  szlachta m usiała  walczyć, jeśli chciała u trzym ać przew agę klasow ą. Na 
M oraw ach udało się je j to, jakkolw iek  nie pociągnęło za sobą tak  dotkliw ie nega­
tyw nych  ja k  w  Polsce sku tków  d la rozw oju gospodarczego k ra ju . O dm ienności 
tych au to r nie w yjaśn ia bliżej, chociaż w  pracy  podaje m ateria ł w  pełni pozw ala­
jący  n a  tak ie  w yjaśn ien ia. Pisze, że przed B iałą G órą form y poddaństw a i s tru k ­
tu ra  w łości feudalnej na M oraw ach dalekie by ły  od bru talności form  obserw ow a­

l i  Z o h . J .  R e y c h m a n ,  Archiwa w Turcji, „A rcheion .“  t .  X X X III , 1960.


